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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
- 3 wydaniach: l (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska I zagra nica) III. (Wielkopolska i Sląs&> 

wraz z bezplatneml dodatkami ..Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik’’. „Dobra Gospodyni” „Śmiech'’, „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł.,

Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków  ̂ belg., w Holandji 2,50 guldenów noi.( 
Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk , w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich. 
Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
■inrwBBPna

Na sobotę, 2 3 »go marca 1 9 3 5  **.

Niemcy podeptały traktat wersalski
Stało się to, czego Europa poi Ale cóż tu się bawić jeszcze w 

Niemczech mogła była się spodzie- słowa? Decyzja Berlina wszelkim
* wać. Dla każdego bowiem, kto zna 

Niemców, jest wiadomem, że Niem­
cy nie uszanują żadnego traktatu'. 
Owszem, szanują oni traktaty, 
lecz tylko tak długo, dopóki im to 
jest potrzebne. Możnaby nawet 
twierdzić, że Niemcy po to tylko 
zawierają traktaty, aby były im 
parawanem ich nienasyconej za­
chłanności.

Niemcy przyjęły traktat wer­
salski, musiały zgodzić się na wa­
runki rozbrojeniowe, gdyż z woj­
ny światowej, którą rozpętały, 
wyszły pokonane. Podpisując trak­
tat wersalski nie wyrzekły się od- 
wetu. i nad tern odwetem praco­
wały po dzień dzisiejszy. KaSTf 
ich krok był przygotowaniem do 
odwetu’. Coraz to bardziej dążyli 
do realizacji ich zasad, że ka­
żdy traktat to tylko „świstek pa- 
pieru“.

I tak jednym zamachem prze­
darli traktat wersalski, wprowa­
dzając u siebie powszechny obo­
wiązek służby wojskowej. Prze­
darli i podeptali!

I  co teraz?
Gdyby Europa była zwarta i 

zdolna, clo jednolitej decyzji, to już 
dziś powinnoby być wręczone w 
Berlinie zbiorowe ultimatum, a 

i jutro rozpoczęta okupacja Rze­
szy, Toby był jedyny skuteczny 
środek, mogący oddalić wiszące 
nad światem już teraz całkiem 
wyraźnie widmo nowej wojny. 
Chodzi przecież o jawne złamanie 
zbiorowej umowy międzynarodo’ 
wej opatrzonej najuroczystszemi 
podpisami i naj s olennie j szemi
gwarancjami!

Bo cóż sa w takim razie warte 
wszelkie inne zawierane przez 
Niemcy umowy międzynarodowe 
co są warte wszystkie rokowania 
z Francją i Anglją na temat u- 
kładu zapewniającego Niemcom 
„równouprawnienie^ i mającego 
zagwarantować Europie jakieś za­
hamowanie rozpętanego wyścigu 
zbrojeń? Czyż z kontrahentem o 

f takiej mentalności, opierającym 
wszystko jedynie na sile i faktach 
dokonanych, można ufać jakiejkol­
wiek umowie?

Niestety: gdyby Europa była 
zwarta... Ależ to właśnie poczucie 
jej rozbicia politycznego ośmieliło 
rząd berliński do kroku tak nie­
słychanego. Czy powszechne obu­
rzenie, jakie musi on wywołać w 
opinji całego świata — a przede" 
wszystkiem tych państw, które są 
bezpośrednio zagrożone wobec 

. krzyżowania się ich dróg z zabor- 
czemi planami niemieckiemi — nie 
ograniczy się tylko do... oburze­
nia?

słowom i wszelkiej wierze w słowa 
kładzie ostateczny kres. Niem­
cy przygotowują się do nowej woj­
ny i nie dadzą się niczem pow­
strzymać. Przeciw komu? Jak los 
zdarzy... Z niebezpieczeństwem 
tern musi się teraz liczyć każdy. — 
Polska ma wprawdzie układ 
sprzed roku, zapewniający, że ,. .  
w ciągu najbliższych 10-ciu lat 
nie wystąpią przeciw niej.

Ale i ten układ uważać może­
my także tylko jako „świstek pa- 
pieru“.

Wystąpienie Niemiec może zu­
pełnie zmienić oblicze polityki eu­
ropejskiej. Gdzie jednak pozóśfh-

osobniona z paktem o nieagresji w 
kieszeni?

Już dziś słyszy się projekty co 
do układu sił europejskich.
W „Paris Soir“ Tharraud stresz­

cza swe poglądy w następujących 
słowach: „1) Na Zachodzie Fran­
cja, Anglja i Włochy powinny 
urzeczywistnić projekt konwencji 
lotniczej. 2) Na Wschodzie powi­
nien zostać zawarty pakt wzajem­
nej pomocy z Rosją, Czechosłowa" 
cją i państwami bałtyckiemi, — 
ewentualnie bez współudziału Nie­
miec i Polski, które opóźniają za­
warcie paktu wschodniego^.

„Oeuvre“ przewiduje, że bezpo- 
średniem następstwem wypowie­
dzenia przez Niemcy klauzuli mi­
litarnych traktatu' -wersalskiego polakowi bratem!

nie Polska? Czy stać będzie od- będzie rychłe podpisanie przez

min. Lavala w Moskwie potrójne­
go paktu między Francją, Rosją
a Czechosłowacją.

A więc zupełnie wyraźnie, bez 
Polski!!

Również Hitler w orędziu do 
narodu nie mówi o Polsce. Łatwo 
jednak zrozumieć taki zwrot:

— Rząd Rzeszy dał Francji u- 
roczyste zapewnienie, że Niemcy; 
po uregulowaniu sprawy Saary, 
nie będą już stawiały bądź podno- 
siły żadnych traktatowych (tery­
torialnych) żądań wobec Francji.

Wobec Francji! O Polsce ani 
słowa! Niech się wpierw odbędą 
wybory w Gdańsku! Wówczas re­
szta się znajdzie! Przekonamy się 
wtedy, a właściwie kierownicy 
polskiej polityki zagranicznej, któ­
rzy Niemcom zbytnio^ ufają, prze­
konają się o głębokiej prawdzie, 
jaka tkwi w przysłowiu: dopóki 
świat światem, nie będzie Niemiec

K.

M o ta  A n g l i i  d o  N ie m ie c
Ambasador angielski w Berli­

nie wręczył ministrowi -praw za­
granicznych Niemiec von Neura- 
thowi notę rządu angielskiego, 
wystosowaną w związku z sobo­
tnią decyzją rządu Rzeszy. Nota 
brytyjska do rządu niemieckiego 
oświadcza:

„Rząd Wielkiej Brytanji uwa­
ża za swój obowiązek zakomuniko­
wać rządowi Rzeszy Niemieckiej

protest przeciw ogłoszeniu w dniu 
fi marca przez rząd niemiecki li­

sta wy o wprowadzeniu obowiązko­
wej służby wojskowej i doprowa­
dzeniu armji niemieckiej w stanie 
pokoju do 36 dywizyj“.

Oświadczenie to, uczynione po 
zapowiedzi utworzenia lotnictwa 
wojennego, jest nowym przykła­
dem jednostronnego działania, któ­
re nietylko budzi zasadnicze wat-

Poniedziałkowe obrady Senatu
Na plenarnem posiedzeniu se­

natu w poniedziałek złożył ślubo­
wanie senatorskie Stan. Osiecki 
(Stron. Ludowe), który wszedł do 
Senatu z listy państwowej na 
miejsce śp. sen. Limanowskiego.

Następnie marszałek poświęcił 
wspomnienie pośmiertne śp. sen. 

Aleksandrowi Dębskiemu, którego 
Izba wysłuchała stojąc, poczem 
przystąpiono do porządku obrad.

Na porządku dziennym było 10

spraw mniejszego znaczenia, mię­
dzy in. podwyższenia opłat stem­
plowych, nowelizacja ustawy o 
giełdach, opodatkowanie cukru 
skrobiowego, opodatkowanie kwa­
su węglowego, zmiana ustawy o 
podatku dochodowym, projekt u- 
stawy o odsetkach od zaległości w 
podatkowych państwowych itd.

Po przyjęciu wszystkich projek­
tów posiedzenie o godzinie 12 min. 
10 zamknięto.

pliwości, ale nadto poważnie po­
większa niepokój w Europie.

W dalszym ciągu ̂ nota rządu 
angielskiego przypomina, że spra­
wa zmiany paragrafów Traktatu 
Wersalskiego, zabraniających 
Niemcom dokonywania zbrojeń, 
miała być omawiana na konferen­
cjach między przedstawicielami 
Anglji, Francji i Niemiec. Konfe­
rencja ministra spraw zagrań. An­
glji, sir Simona,' z ministrem 
spraw zagrań. Niemiec von Neu- 
rathem miała się odbyć w Beri)nie 
już w najbliższym czasie.

W najbliższym czasie notv pro­
testacyjne przeciwko sobotnim po­
stanowieniom Rzeszy złożyć mają 
Francja i Włochy.

Już w najbliższych dniach
Konstytucja — rozwiązanie Sejmu -— wybory

Tekst ustawy konstytucyjnej, 
zawierający poprawki senackie, 
wpłynął już do kancelarii sejmo­
wej. Sejmowa komisja konstytu­
cyjna zamieściła przy każdej po­
prawce słowo „przyjąć“.

W kołach politycznych zapew­
niają, że nowa konstytucja będzie 
uchwalona przez Sejm „lada dzień, 
lada godzina^.
Podobno ma sie to stać na drugi 
wtorek, to znaczv w dniu 

26-go marca.

Po uchwaleniu konstytucji zwy­
czajna sesja budżetowa ciał usta­
wodawczych zostanie zamknięta.

Za ostateczną datę rozwiąza­
nia obecnego Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów podaje się dzień 

18-go maja.
W takim wypadku wybory od­

byłyby się najpóźniej 
7-go lipca,

gdyż jest to ostatnia niedziela 
przed żniwami na terytorium więk­
szości Polski.

Również i Austrja 
zamierza ogłosić powszechną 

służbę wojskową
Podeptanie przez Niemcy Trak­

tatu Wersalskiego przyczyniło się 
do tego, że i rząd austriacki myśli 
o zaprowadzeniu powszechnej 
słiiżby wojskowej.

Jako główny powód podaje 
Austrja konieczność obrony gra­
nic kraju, przyczem kroki dyplo­
matyczne w tym kierunku zostały 
już podjęte. Austrja oczekuje de­
cyzji mocarstw w myśl swych po­
stulatów już w terminie najbliż­
szym.

Min Poniatowski ustąpił?
Donoszą nam, iż w dniu wczoraj­

szym ustąpił p. min. rolnictwa Po“ 
niatowski. Narazie brak potwier­
dzenia tej ..wiadomości.
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Trzy bolączKi wsi polsKiej
Przemówienie p. senatora lana SzairanKa na posiedzeniu Senatu w dniu 5 marca 1935

Wysoki Sonacie!
Od pewnego czasu jesteśmy świadka­

mi wygłaszania częstych mów przez 
przedstawicieli rządu o stanic wielkie­
go zubożenia wsi i o środkach zarad­
czych przeciw temu stanowi.

Doprawdy, trudno uwierzyć w to, 
co się tu w tej Wysokiej Izbie słyszy. 
Wy, Panowie z Bezpartyjnego Bloku, 
a właściwio Rząd, nareszcie rozumie­
cie, że źle jest na wsi. Do tej pory nikt 
nas nie słuchał. Gdy my, ludowcy, 
przemawialiśmy o biedzie wsi, to sły­
szało się zawsze powiedzenie, że to 
przemawia opozycjonista, zawodowy 
opozycjonista. A jakże dzisiaj wyglą­
dają przemówienia Panów — mówicie 
tak, jak najwięksi opozycjoniści.

'Ale zrozumienie naszych nawoły­
wań i nędzy wsi przyszło zapóźno, du­
żych więc ofiar będzie potrzeba do od­
robienia popełnionych błędów. Nie bę­
dę wyliczał ani powtarzał najpilniej­
szych pomocy dla wsi, wskazał jo bo- 
.wiem p. Premjer, dodam tylko, o czerń 
jeszcze nie mówiono, a co koniecznie 
wymaga zmian.

TRZY BOLĄCZKI WSI.
Jako ten, który pracuje społecznie 

55 ludem, z nim mieszka i znosi wszel­
kie udręki, stwierdzam, że dotychcza­
sowy system pracy jest zły, stwarza 
niepewność tego co wolno, a czego nie 
]wolno. Dziś obywatele boją się jeden 
drugiego, boją się zdrady. Fałszywe 
oskarżenia, najczęściej bezpodstawne, 
przetrzymywanie ludzi w aresztach z 
nieistotnych powodów — przyczynia 
się do zanikn zaufania do ludzi i wiary"5 
w słuszność. Władza państwa,, ojczy­
sta musi mieć zaufanie do społeczeń­
stwa.

Przedstawię Wysokiemu Senatowi i 
Rządowi trzy bolączki wsi, a że widzę 
tu Pana Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, do niego się zwracam.

DONOSICIELSTWO ZMORĄ WSI.
Od poprzednich wyborów do ciał 

flstawodawczych władze powiatowe 
zorganizowały sieć płatnych donosicie­
li na wsi, których zadaniem jest obser­
wować wszystkich i wszystko, co i jak 
dzieje się na wsi. Ludzie użyci do te­
go celu, najczęściej chciwi lekkiego 
zarobku, są zmorą wsi, wszelką myśl 
ludzką, wszelki objaw społeczny, — 
przedstawiają jako zbrodnię.

Na tle tych donosów, składanych 
najczęściej z osobistych uraz lub me­
na wiści, władze otrzymują od takich 
donosicieli fałszywe często lub prze­
jaskrawione meldunki, na podstawie 
których wynikają poważne następstwa 
dla ludzi całkiem niewinnych. Poza- 
tem sam fakt zarobku za donosiciel- 
stwo wywołuje nienawiść do tych osób. 
Na tem tle jest bardzo dużo przy­
krych spraw dla ludności, a także chy­
ba i dla władz.

Sądzę, że utrzymywanie tych ludzi 
jest zupełnie zbyteczne,, informacje 
ich są zupełnie bez realnej wartości, 
a tylko drażnią ludność falszywem’ 
oskarżeniami, sieją nienawiść jednych 
przeciwko drugim, najczęściej sąsia­
dom. Ludność wiejska i małomias- 
towa jest spokojna i żadnych rozru­
chów przeprowadzać nigdy nie będzie 
i nie myśli, o czem więc ci donosiciele 
mają składać raporty? W celu zlikwi­
dowania tego zaognienia na wsi, sądzę, 
że sieć donosicieli, sieć szpiclów, po­
winna być jak najrychlej zniesiona.

PRZELUDNIENIE WSI.
W latach przedwojennych i podczas 

wojny, a częściowo i po wojnie, nad­
wyżka ludzi zdolnych do pracy fizycz­
nej emigrowała do krajów sąsiedzkich 
na czas dłuższy lub sezonowo. Obec­

nie ta emigracja zupełnie zanikła, 
nawet ci, którzy są 
nicami, muszą do 
wracają, powiększając 
botnych.

Z ludźmi tymi musimy coś zrobić...
Po wsiach i małych miasteczkach 

strach ogarnia ludzi, co będzie, jeżeli 
wrócą wszyscy z Francji, Każdy py­
ta, co robi w tej sprawie rząd i dlacze­
go prowadzi taką. politykę, która do­
prowadza do wydalania zatrudnionych 
tam robotników. Miarodajne czynniki, 
kierujące naszą polityką zagraniczną, 
Powinny to wyczerpująco wyjaśnić, 
by ludność była uspokojona, i by nie 
wysnuwała pod adresem rządu błęd­
nych wniosków.

Drugą kategoria bezrobotnych, to 
młodzież, która po ukończeniu semi­
nariów nauczycielskich lub średnich 
|szkól, a nawet i wyższych zakładów 
naukowych nio może znaleźć pracy w 
odpowiednim zawodzie i kierunku. Dziś 
kształci się dzieci coraz mniej ze wzglę­
du na kryzys, a powiedziałbym ruinę 
wszystkiego. Ludzie nie posyłają 
dzieci do dalszych nauk z braku środ­
ków i niepewności zdobycia przez 
dziecko jakiegokolwiek zajęcia.

TRZECIA BOLĄCZKA —
TO NĘDZA WSI.

Trzecią bolączką jest nędza wsi, 
jest jej ruina i apatja. Ratowanie rol­
nictwa możliwe jest na dwTu drogach, 
przez obniżenie ciężarów w rolnictwie

a .lub wzrost cen produktów rolnych. 
Półśrodki tu nic pomogą, jak też nie 
pomogą dekrety oddłużeniowe. Nie 
pomoże aspiryna, gdy chory ma 
umrzeć.

Rolne warsztaty pracy nie dają 
żadnego dochodu, trudno jest więc 
płacić choćby nawet mało, gdyż brak 
na te wydatki dochodów. W okresie 
nierentowności gospodarstw rolnych, 
rozkład podatków powinien być od- 
mienniej stosowany lub też winny 
być obniżono ceny tych artykułów i 
przedmiotów, które najbardziej na wsi 
są używane.

ŻĄDAMY WSPÓŁMIERNEGO 
ROZKŁADU CIĘŻARÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Nio dążymy do umniejszania docho­

dów państwowych, lecz chcemy współ­
miernego rozkładu ciężarów państwo- 
wycb

Rząd niemiecki rozpoczął obec 
nie akcję, mającą na celu całko­
wite zlikwidowanie propagandy 
kościoła ewangelickiego.

Niemieccy pastorzy na mocy 
uchwały synodu staropruskiego z 
dnia 5 marca rozpowszechniali w 
dalszym ciągu odezwę, potępiają­
cą pogańskie tendencje . reżimu 
niemieckiego, przyczem na ubie­
głą niedzielę ponownie zapowie-

Ostatnio .ogłoszono sprawozdanie 
z rocznej działalności Pocztowej Kasy 
Oszczędności, wynika z niego, że właś­
nie w r. 1934 wzrost wkładów oszczęd­
nościowych wyniósł 120 milionów zło­
tych. Nie chciałbym się mylić, lecz 
sądzę, że ten wzrost oszczędności pły- 
nię właśnie od inteligencji pracującej 
miast a nio wsi. To właśnie między 
innemi potwierdza fakt polepszenia się 
stopy życiowej miast, a ubożenia wsi

Przedstawiłem Wysokiemu Senato­
wi to wielkie i przykre prawdy wsi na­
szej. Bolączki, pod którcmi wieś 
upada, to już nie kryzys, a ruina 
wszystkiego.

Trzeba jaknaj szybciej żywiej zain­
teresować się wsią i naprawdę dźwig­
nąć ją z tej nędzy dla ogólnego dobra 
i wielkości Rzeczypospolitej. Uważam

dziane były kazania w tym duchu’.
Agenci policji politycznej uda­

li się do każdego poszczególnego 
pastora, wzywając do nodpisaiiia 
deklaracji, zobowiązującej pasto­
rów do zaniechania tych kazań. 
Który z pastorów deklaracji ta­
kiej nie podpisał, został natych­
miast aresztowany,

Dotąd aresztowano około 500 
pastorów niemieckich.

jeszcze poza gra- 
kraju wracać i już 

kadry bezro

1 j oUni |> W LUJ ©11 j
przyczynić się może.

Aresztowanie 500 pastorów w Niemczech

S z a l os-a.rxi.abI B e r l in
W niedzielę, dnia 17 bm. w operze 

państwowej w Berlinie odbył się 
uroczysty akt państwowy. Na scenie 
ustawiono 81 chorągwi dawnej cesar­
skiej armji niemieckiej. Wygląd sali 
opery nadawał uroczystości wybitnie 
wojskowy charakter. W krzesłach i 
lożach przeważały mundury dawnej 
armji niemieckiej. M. in. obecni byli 
feldmarszałek Mackensen oraz były 
następca tronu.

Na uroczystość zjawił się kanclerz 
Hitler w otoczeniu całego gabinetu 
Rzeszy oraz generalicja niemiecka 

W czasie akademji zabrał głos mi­
nister wojny gen. Blomberg, który

oświadczył, że armja 1 naród niemiec­
ki nie ponoszą żadnej winy za wybuch 
wojny ŚAviatowej, i że żołnierze nie­
mieccy, podobn e jak w wojnie świa­
towej nie znali żadnej nienawiści, tak 
samo i dziś podają dawnym przeciwni­
kom dłoń do zgody

Następnie odbyła się wielka parada 
wojskowa przed grobem Nieznanego 
Żołnierza na „Unter den Linden“.

Parada ta stanowiła dla ludności 
Berlina moment historyczny, gdyż od 
dwudziestu kilku lat nie widziała stoli­
ca tego rozdzaju manifestacji niemiec­
kiej siły zbrojnej.

Paradę wojskową poprzedziło ude-
rai

Znowu rady dalszego zaciskania pasa
Wywody min. Zawadzkiego na Komisji sKarbowej Sejmu
Projekty rządowe o nowych podat­

kach zostały w pierwszem czytaniu 
przez Sejm przyjęte. Obecnie nad 
projektami temi toczą sie dyskusje w 
komisji skarbowej Sejmu.

W czasie piątkowej debaty zabrał 
głos minister skarbu Zawadzki. Uzasa­
dniając konieczność pokrywania nie­
doborów budżetowych nowymi podat­
kami min. Zawadzki zaapelował, ażeby 
społeczeństwo jeszcze bardziej przy­
ciągnęło pasa i płaciło nowe obciąże­
nia podatkowe.

Mówiąc o zaległościach, p. minister 
oblicza je na 1,300.000,000 zł. w tem 700 
milj. podatków bezpośrednich. 100 m’dj. 
zł. opłat stemplowych. 200 milj. zł po­
datków samorządowych i 300 milj. zł. 
w Ubezpieczał ni ach.

Oczywistą jest rzeczą, że jeżeli wy­
miar Podatków bezpośrednich wynosi 
około 600 milj. zł., to .jest rzeczą nie­
możliwą ściągnąć jeszcze dodatkowo 
700 milj. zl. z tytułu tych samych za­
ległości w podatkach bezpośrednich.

Niema systemu egzekucyjnego i kor­
pusu egzekutorów, któryby potrafił te 
zaległości ściągnąć. Mamy więc za­

gadnienia, jak uporządkować zaległo­
ści i jak wyjść z tego.

Trzeba znaleźć taką cechę, któraby 
świadczyła, że dany podatnik jest do­
bry, a przynajmniej znośny. Otóż jeże­
li człowiek płacił prawidłowo przez kil­
ka lat wysokość wymierzona, widocz­
nie jest dobrym płatnikiem.

System, który w tej chwili chcemy 
zastosować, będzie następujący: zale­
głości ustalają się na pewną datę. Ma­
my na myśli 1 kwietnia 1934 r. Ustali­
liśmy tę datę dla zaległości, a następ­
nie zapytamy, co ten płatnik w dal­
szym ciągu płaci. Jeżeli wpłacił w la­
tach 1934-35 równowartość wymiaru, 
to zaległości będą zawieszone.

W następnym roku, jeśli spłaci do­
browolnie wszystkie nałożone na niego 
bieżące podatki, zaległości pozostaną 
w zawieszeniu.

Jeżeli będzie prawidłowo płacił bież. 
podatki, to zaległości będą się zmniej­
szać z każdym rokiem, bowiem będzie 
umarzany pewien procent tych po 
datków.

Komisja wszystkie projekty podat­
kowe przyjęła.

korowanie 81 sztandarów b. armji ce­
sarskiej krzyżem honorowym.

Uroczystość ta odbyła się przed da 
wnym zamkiem cesarskim.

Z kolei odbyła sie defilada wojsko­
wa, którą odbierał kanclerz Hitler.

W defiladzie brało udział około 
10.000 wojska. Poraź pierwszy wystą 
pił oficjalnie cały szereg nowych jed' 
nostek armji niemieckiej. Defilował 
m. in. bataljon szkoły oficerskiej, pod­
oficerskiej, następnie zmotoryzowana 
arlylerja i karabiny na motocyklach.

Zamykały zaś defiladę dwie kom- 
panje wojskowych oddziałów lotni­
czych w niebiesko-szarych mundurach, 
w Chełmach stalowych i z karabinami.

Równocześnie z uroczystością ber­
lińską odbywały się podobne manife­
stacje we wszystkich większych mia­
stach całej Rzeszy, jak w Monachjurn, 
Norymberdze, Sztutgarcie, Hamburgu 
Karlsruhe, Królewcu, Lipsku, Kolonj i, 
Dreźnie itd. W Kilonji uroczystość 
miała charakter poświęcony specjal­
nie marynarce niemieckiej.

*
Jednem słowem: Potworowi niemiec­

kiemu odrosły już wszystkie zęby. Ma­
luczko, a zacznie niemi kąsać i nieść 
światu zagładę, tak jak ją niósł w cza­
sie wojny. Łgarstwa niemieckie, ja­
kie wygłaszał na akademji berlińskiej 
gen. Blomberg, są każdemu Polakowi 
doskonale znane. Wiemy jak to woj­
ska niemieckie po wejściu do Kongre­
sówki, grabiły, rabowały niszczyły, 
więziły, rozstrzelały spokojną ludność. 
Takich Preuskerów, który w pierw­
szych dniach wojny zburzyć rozkazał 
całkowicie Kalisz, było w armji nie­
mieckiej mnóstwo. A zniszczenie Bel- 
gji i Francji, czy to też ma świadczyć 
o tem, że żołnierze niemieccy nie znal 
nienawiści?

Wszystko to jednak świadczy o tem, 
ź© buta niemiecka nanowo urosła do 
rozmiarów z roku 1914 i że jawnie już 
teraz szykuje się do odegrania się za 
porażkę z 1918 roku.



Nr. 35, „ G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z E  A‘Ł Str. 3.

Policja „skonfiskowała
nędzę na wsi

W

Sekretariat Naczelny Stronnic-' 
twa Ludowego rozesłał z począt­
kiem ubiegłego roku do kół ludo­
wych szereg zapytań, dotyczących 
gospodarczego położenia Mię­
dzy innemi chodziło o to, czy istot­
nie jest na wsi „nadmiar zboża'*.

Niektóre z nadesłanych odpo­
wiedzi drukowane były w „Zielo­
nym Sztandarzea. Między niemi 
drukowana była też odpowiedź, 
nadesłana ze wsi Podlesie gm. Ole 
śnica, pow. stopnickiego.

Odpowiedź ta brzmiała dosłow­
nie jak następuje:

„My, chłopi, tak dzisiaj żyje­
my w Polsce: spowodu „nadmiaru 
żyta“ — to my chleba nie jadamy? 
tylko zaraz po żniwach. Po' :~x raz 
na Boże Narodzenie, drugi raz na 
Wielkanoc i trzeci raz jeszcze kie­
dy', jeżeli się dotrzyma i sekwe- 
strator nie weźmie, to będzie 
chleb. Tylko jada się go od wiel­
kich dzwonów, bo każdy będzie 
musiał sprzedać ziarno na poda­
tek, a życie codzienne, to się opę­
dza postnemi ziemniakami i kapu­
stą:- za omastę mamy sól bydlęcą 
— i to nie zawsze i nie każdy.

My, chłopi, już mało światła o- 
glądamy. Ludzie nabywają staro­
dawne kaganki do oświetlenia, i 
kto ma lampę, to świeci bez kap­
turka, bo mniej nafty wychodzi* 
Zapałki używa się od święta i od 
gości, a cukier znamy z dawnych 
lat, ale nasze dzieci wcale go nie 
znają. My bez koszul chodzimy i w 
butach drewnianych, ale zato urzę­
dnicy sanacyjni chodzą w podwój­
nych butach.

A teraz właśnie widocznie po­
sty zaginęły, bo księża dozwalają 
jeść z mięsem 3 razy dziennie, do

syta — i to wtenczas, kiedy chłopi 
nie mają pieniędzy na sól.“

Odpowiedź powyższą podpisali: 
Buba Mikołaj, Selakowski Wła­
dysław, Strzelecki Kazimierz, An­
toni Głud, Michał Olesiek, Sela­
kowski Antoni, Jan Stajniak, U- 
leowski Jan.

Cenzura, która z dużą gorliwo­
ścią konfiskowała niemal każdy 
numer „Zielonego Sztandaru**, nie 
dopatrzyła się w drukowanej od­
powiedzi cech przestępstwa. Nato­
miast zaczęła działać miejscowa 
„władza**. Oto policja, dobrawszy 
sobie do asysty sołtysa, przepro 
wadzała we wsi Podlesie „docho- 
dzenie** i urzędowo stwierdziła, ja 
koby chłopom „nie było tak źle**. 
Stwierdziwszy to, AYniosła do Sądu

doniesienie karne przeciw wymie­
nionym wyżej chłopom, którzy 
twierdzili, że jest bieda. Oskarżo­
no ich o przestępstwo z art. 170 to 
jest „o rozsiewanie fałszywych 
wiadomości, mogących wywołać

dowa wyznaczona została na dzień 
23 marca.

Będzie to niewątpliwie rozpra 
wa bardzo interesująca. Chłopi 
twierdzą, że jest nędza, policja po 
wiada, że to są fałszywe wAdomo

niepokój publiczny* Iłozprawa są-śei, że jest dobrze.

Powinniśmy ich. naśladować
Hitler kolonizuje Prusy Wschodnie

I Oprócz osadnictwa dla chłopów, o- 
Lzymywać będą grunt także rzemieśl­
nicy i robotnicy rolni

Nie trudno się domyśleć, Co takie 
osadnictwo, o ile ono będzie przepro. 
wadzone na pograniczu, oznacza.

Również i Polska powinna szczerze 
nieprzekraczającycb pomyśleć o osadnictwie w strefach 

nadgranicznych na Pomorzu. Aby a 
nadgranicznych majątków niemieckich 
stworzyć osady, w których grupował­
by się element naprawdę państwowy.

Czynniki niemieckie wzmożyły ak­
cję osadniczą na terenie Prus Wscho- 
dnieli.

W najbliższych miesiącach ma ulec 
rozparcelowaniu 36 majątków wielko­
ści 650 do 4060 morgów pruskich o łącz­
nej powierzchni 50.000 morgów. Prócz 
kilku resztówek,
300 morgów, ma powstać 600 nowych 
gospodarstw chłopskich, wielkości 60 
do 80 morgów.

Plan olbrzymich robót publicznych
W poniedziałek popołudniu, pod 

przewodnictwem premiera Ko­
złowskiego odbyło się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów 
który obradował nad szeregiem 
aktualnych spraw gospodarczych, 
m. in. nad programem robót dro­
gowych na najbliższe dwa lata.

Komitet ekonomiczny mini­
strów przyjął w'H uczne dw — 
niego planu inwestycyjnego w za­
kresie robót drogowych.

Program ten obejmować ma 
przebudowę ok. 1200 km. istnieją­
cych szlaków komunikacyjnych i 
zaopatrzenie ich w nowoczesną

Notowania giełdowe ziemiopłodów

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień 
Owies
Mąka pszen.65c/, 
Mąka żytnia 65°/,

z dnia 2t-go marca 1935 r. 
Warszawa
16.50— 18,00
13.50— 15,50
15.00- 17,50 
J8.50-19.00
13.50— 16,00
24.00— 26.00
21.50— 22 50

Płacono złotych za 100 kg

brow.

Poznań Kraków Bydgoszcz
15,00-15,25 19,00-20.50 14,75—15,50
13,50—13,75 15.30-15,75 14,50-14,75
17,25-18,50 16,75-17,75 16,50—18,00
20,00-20,50 20,00 21,00 20,00—21,00
14.50-15,50 16,75-18,00 14,50—15,00
22,50-23,00 28,50—29.00 24,50—25,50
19,00-20,00 26.00-26.50 20 25—21,75
10,50-11,75 12,00—11,25 10,50-11,75
10,75-1125 10,75-1100 10,50—11.00
39,00—41,00 33,00-34,00 40,00-42,00
37,00 42 00 23,00 25,00 28.00-32,00
12,75—13,00 14,00 15,00 13,00—13,50
18,75—19,00 20.00 20,50 . 18,25—18,75
2,20- 2,50 4.50 5,00 2,50- 3,00
3,25— 3̂ 50

* t
J

3,75— 4,00
7,00— 8.50 5 *
7,50- 9,00 8,00— 9,00

Otręby pszenne 11,00—12,50 
Otręby żytnie 9,25— 9,50 
Rzepak 43,00—44,50
Groch poJny 23,00—25,00 
Kuchy rzepak. 12,25—12,75 
Kuchy lniane 17,75—18,25 
Ziemniaki jad. —,— —,—
Gryka —,— —,—
Słoma luźna —,— —,—
Słoma prasow. —,— —,—
Siano luźne —,— —,—
Siano prasow. — —.—

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 36,00; Praga 30.50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,74 

Wartość dolara, s 5,29. — Wartość gramu złota: 5,92

nawierzchnię, budowę nowych 
dróg na długości około 230 km, 
budowę mostów stałych na dro­
gach, objętych programem budo­
wy oraz budowę większych mo­
stów drewnianych na pozostałych 
drogach.

Poza tern komitet ekonomiczny 
ministrów powziął decyzję w spra­
wie finansowanią niektórych ro­
bót przy pomocy mąki i żyta. Za­
sięgiem tej akcji objęta byłaby 
ta ludność wiejska, która nie jest 
w stanie przeżywić się własnomi 
środkami. Na akcję tę, która bę­
dzie nosiła charakter odrobku' na 
robotach publicznych, będzie 
przeznaczone około 60 tys. tonr

Odmowa
przemyskiego biskupa

Z okazji uroczystości imieninowych 
w Przemyślu zgłosiła się do ks. bisk. 
Bardy delegacja z prośbą o przyjęcie 
protektoratu i odprawienie uroczystej 
Mszy św. Ks. biskup odpowiedział od­
mownie, a co do Mszy św., zaznaczył, 
że odprawi ją jeden z kanoników. O 
wrażeniu jakie to w mieście wywarło 
nie potrzebujemy pisać.

JOSEPH GOLLOMB

(Tha su b tla  ira il)  (86

Przekład autoryzowany z angielskiego

' — Wdychaj spokojnie — rozka­
zał.

Jones posłuchał. Ciało jego, jak­
by napięte ostatnim przypływem 
niezdecydowania, rozprężyło się po­
woli i przyległo miękko do stołu jak 
we śnie.

Na jego nozdrze spadł lejek z 
serwatki i po sali rozeszła się woń 
eteru. Trzymając palec na pulsie 
nieprzytomnego pacjenta, Galt zam­
knął mu powieki. Czekał na zupełne 
uśpienie.

Sadko wziął w rękę narzędzia 
chirurgiczne. Ito zajął miejsce po 
drugiej stronie stołu. Obaj mieli twa 
rze zakryte gazą, a na rękach mięk­
kie, gumowe rękawice. Obaj po­
chylili się nad Jonesem.

Galt odłożył serwetkę z eterem i 
rzekł:

— Sadko, nie będzie operacji. 
Winien mi jesteś tego człowieka.

Sadko stanął jak wryty, nie wie­
dząc własnym oczom. Zerwał ma­

skę gazową i z jego piwnych oczek 
strzeliły błyskawice g \  a usta 
plunęły przekleństwem Inlś ob­
cym języku.

— Co to za głupi żart...? — za­
czął.

— Zastrzygnę mu „Kn“ — rzekł 
Galt. — Powinien być ciekawy  ̂sku­
tek psychologiczny. Możesz '• się 
przyglądać.

Ja chcę zrobić operację przy­
sadki mózgowej! — odparł Sadko, 
podchodząc groźnie wolnym kro- 
kiem do Galta. Patrzył na jego gar­
dło i poruszał wielkiiemi rękami.

Galt odstąpił krok wtył. Groziło 
mu niebezpieczeństwo. Ale nie chciał 
się z nim rozprawić siłą, tylko zmu­
sić go, żeby mu zajrzał w oczy.

— Sadko, opamiętaj się! Bo — 
bo inaczej sprowadzę fufaj z pól tu­
zina pacjentów, których operowałeś 
na przysadkę, i których ci dostar­
czyłem — rzekł złowieszczo.

Już się nie cofał. Przeciwnie 
Przysunął się do chirurga i zajrzał 
mu zbliska w oczy. Sadko błyskał 
zębami i przechylając głowę to na 
prawo, to na lewo, szukał wzrokiem 
odpowiedniego miejsca na szyi Gal- 
ta. Z gardła wydobywał mu się głu­
chy. zwierzęcy pomruk, który towa­

rzyszy zawsze obnażonym kłom.
Ale wfcońcu wściekłość ustąpiła 

miejsca wstydliwemu uśmiechowi, 
który nadał brodatej twarzy łudząco 
dobroduszny wyglą.

— Ach Galt!! — rzekł. — Ty 
potr-r-afisz dopr-r-owadziić człowie­
ka do szaleństwa. Nawet takiego 
bar-r-ranka jak mnie. Masz do tego 
mistrzowski talent. Jeżeli kiedy 
otworzę ci czaszkę, to pewnie za­
miast przysadki znajdę czer-r-wo- 
nego czar-r-cika z r-r-ogami, ogo­
nem i z widłami w pazur-r-ach.

Galt nie słuchał. Otwierał wyję­
tym z kieszeni kluczykiem szafkę 
w ścianie, pełną małych flaszeczek 
z płynami. Etykiety na flaszeczkach 
były pisane ręcznie, niiecierpliwem, 
subtelnem pismem Galta. Znaki na 
atykietach nie objaśniłyby nikogo 
o zawartości buteleczek. Flakonik, 
oznaczony „Kn“, leżał na boku w 
pudełku wyłożonem watą, a obok 
niego jakaś specjalna, metalowa 
szprycka z igłą. Galt odkorkował 
flakonik i nabrał z niego szprycką 
trochę płynu. Następnie rozgrzał 
ostrożnie szpryekę nad palnikiem 
bunsenowskim. Sadko rozbierał się 
tymczasem z kitla. W zwykłem 
ubraniu wyglądał bardziej na niedź­

wiedzia niż kiedykolwiek. Poprostu 
zdawało się, że jest cały pokryty 
grubem futrem. Stanął przed szafą, 
w której trzymał okrycia, przecią­
gnął się leniwie i ziewnął. Efekt był 
taki, jakby w gąszczu otworzyła się 
jaskinia. Na Galta nie zwracał naj­
mniejszej uwagi, tak jakby to było 
dziecko, bawiące się głupią zabaw­
ką. Pozbawiony podniety operacji 
eksperymentalnej, Sadko zapadł nie­
jako w zimowy sen umysłu.

Ubrał się w obszerny płaszcz , z 
kapturem, nakrył głowę miękkim, 
czarnym, filcowym kapeluszem, 
wziął z szafy małą walizkę i ski­
nąwszy przyjacielsko Itowi, wyniósł 
Się z sali. Na Galt^ nawet nie spoj­
rzał. Poszedł na gorę, a potem opu­
ścił dom.

Galt stanął przy stole operacyj­
nym i przewrócił pacjenta twarzą 
nadół. Następnie j|lł macać wpraw- 
nemi palcami jegofsJos pacierzowy, 
aż trafił na potrzebny krąg. Ito po­
dał mu kawałek wiaty zmoczonej w 
jodynie, do wytagcia oznaczonego 
miejsca, i zaraz potem skalpel Galt 
naszkicował sobie kierunek cięcia i 
zaraz potem zaczął krajać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)'
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Nowe legitymacje
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego w dniu 19 lute­
go br. powziął uchwałą, zmieniającą 
dotychczasowy system legitymacyj 
członkowskich, mianowicie wprowadził 
legitymacje jednoroczne.

Zmiana ta ma na celu uproszczenie 
formalności i usunięcie kłopotliwego 
dla działaczy systemu mareczek.

Odtąd legitymacja będzie kontrolą 
zarówno przynależności partyjnej, jak 
i opłacenia składki członkowskiej za, 
dany rok. Sama składka (1 zł rocznie) 
oraz jej podział pomiędzy poszczególne 
nasze organiacje nie ulega żadnej 
zmianie. Nie zmieniony też został sy­
stem deklaracyj. Tak więc członek 
nowowstępujący do organizacji podpi­
suje deklarację, opłaca składkę i otrzy­
muje legitymacje na rok 1935, zaś 
członek dawny opłaca składkę i daw- 
oą legitymację wymienia na nową 
roczną z nadrukiem 1935 r. Legityma­
cje ważne są na rok kalendarzowy.

Nowe legitymacje są również kolo­
ru zielonego i tegoż rozmiaru co daw­
ne, mają tylko jedną kartkę. Na 
pierwszej stronie pod znakiem koni­
czynki umieszczony jest rok, na który 
legitymacja jest wystawiona, a więc 
jak obecnie rok 1935.

Ponieważ legitymacje nowego typu 
zostały wprowadzone dopiero w mar­
cu, gdy wielu członków opłaciło już 
składki, wykupując mareczki na rok 
1935, przeto na okres 1935 r. Naczelny

Komitet Wykonawczy uznał ważność 
dawnej legitymacji z nalepionym 
znaczkiem na składkę za rok 1935 na- 
równi z legitymacją nowego typu.

Mareczki, znajdujące się w rękach 
zarówno naszych organiżącyj jak i po-
mamamm

szczególnych działaczy mogą być zu­
żytkowane do końca 1935 r. do nale­
piania (jako kontrola składek) na do­
tychczasowych legitymacj ach.

NACZELNY SEKRETA IIJAT 
STRONNICTWA LUDOWEGO

Ogłaszanie wyroków
w sprawach cywilnych

Minister sprawiedliwości wy­
dał ważny okólnik w sprawie ogła­
szania Wyroków w sprawach cy­
wilnych.

W okólniku tym podkreślone
jest, iż w niektórych sądach po 
zamknięciu rozprawy w sprawie 
cywilnej sąd ani nie wydaje wyro­
ku, ani nie ogłasza o odroczeniu 
ogłoszenia sentencji na określony 
termin, lecz przystępuje do roz­
poznawania następnej sprawy. Po­

stępowanie takie jest sprzeczne z 
przepisami k. p. c. W myśl bowiem 
tych przepisów sąd, jeżeli nie wy­
da ie wyroku bezpośrednio po roz­
prawie, powinien niezwłocznie do 
jej zamknięciu obwieścić z poda­
niem dnia i godziny termin, w któ­
rym ogłoszona zostanie sentencja 
wyroku. Tryb ten obowiązuje tak­
że wówczas, gdy ogłoszenie sen­
tencji wyroku odracza się tylko da 
końca posiedzenia.

Rozpustnik Kowalski
przed opuszczeniem obrabował klasztor
Jak już pisaliśmy, rozpustnik j tek stanowi również własność sekty 

marjawioki „arcybiskup14 Kowalski, ? mar ja wieki ej. Przed opuszczeniem
zgodził się wreszcie opuścić klasztor 
marjawicki w Płocku, który przez pe­
wien czas okupował i przenieść się do 
majątku Felicjanowo, który to mają-

O d s t ą p i ł  ż o n ę
za 2000 zł. i dwie tłuste Krowy

W Szubinie w Wielko polsce 
rozegrała się tragikomedja w mał­
żeństwie funkcjonariusza kolejo­
wego Odziebki.

Odziebko miał żonę o 15 lat 
młodszą od siebie. Nie kochała go. 
(Miała przyjaciela w osobie boga­
tego właściciela majątku. Mąż 
naturalnie o tern nie wiedział. W 
roku ub. Odziebko przeszedł na 
emeryturę. Nie podobało się to je­
go żonie, gdyż nie mogła już przyj­
mować u siebie kochanka, co zwy­
kle czyniła, gdy mąż był w służbie* 
Ale, że to kobiety zawsze jakiś 
wybieg znajdą, więc i p. Odziebko- 
wa umiała się nadal spotykać ze 
swym wielbicielem.

Sąsiedzi jednak powiadomili o 
wszystkiem jej męża.

W domu wynikła okropna awan­
tura. Doprowadzona do ostateczno­
ści niewiasta, wyznała mężowi 
całą prawdę, oświadczając mu 
wręcz, że nie kocha go, natomiast 
ma przyjaciela w osobie pewnego 
właściciela majątku, który chce się 
z nią żenić.

Zaskoczony tem wyznaniem pan
Odziebka początkowo zaczai grozić 
niewiernej, później jednak przy-

Dzielny maszynista
ostalRiem sił 

doprowadził pociąg

Pod Herbami Śląskiem i dwóch nie- 
Wykrytych osobników dokonało zama­
chu na Józefa Lanckorskięgo z Kielc, 
który prowadził pociąg z Herbów do 
Kielc. Gdy maszynista wyjrzał przez 
okno. został uderzony kamieniem w 
głowę tak s lute, że stracił przytom­
ność. Sprawcy zamachu zbiegli, a ran­
ny maszynista ostali; cm sił doprowa 
flził pociąg do najbliższej stacji, gdzie 
mu udzielono pomocy lekarskiej.

szły widocznie refleksje, bo zmie­
nił swoje zdanie i, oświadczył żo­
nie, że zgodzi się na rozwód, o ile 
ów adorator zapłaci mu odszkodo­
wanie. Pretensje swoje Odziebek 
oszacował na 2.000 zł. i... dwie sztu­
ki bydła na swoje nowe gospodar­
stwo.

Widocznie Odziebkowa warta 
była takiego odszkodowania, bo 
już nazajutrz przyniosła od swo­
jego ukochanego żądaną sumę, a 
w godzinę później parobek tegoż 
przygnał do zagrody p. Odziebki 
dwie pełnej rasy, tłuste krowy.

Wieczorem tego samego dnia 
p. Odziebkowa za zgodą swego 
męża przeprowadziła się do domu 
swego hojnego przyjaciela.

klasztoru wywiózł jednak całe mienie 
klasztoru do swojej nowej siedziby. 
Zwolenniczki Kowalskiego zabrały ze 
sobą kosztowniejsze „relikwie11 cenne 
obrazy, maszyny pończosznicze, po­
ściel, sprzęty — co zresztą było współ- 
nem mieniem marjawitów, a przed­
stawia wartość ponad ! ©O.IMM) złotych. 
Klasztor wygląda obecnie jak po na­
jeździć wojsk nieprzyjacielskicli. No­
wi gospodarze czynią wysiłki nad do­
prowadzeniem całości do stanu nor­
malnego, co potrwa około miesiąca.

Kowalski usiłował ponadto sprze­
dać kamienicę w Łodzi, której jest hi­
potecznym właścicielem. Uniemożli­
wili mu to jednak przeciwnicy posyła­
jąc do Łodzi oryginalny akt zrzeczenia 
się przez Kowalskiego praw do wspól­
nych własności ogółu marjawitów, a 
formalnie tylko zapisanych na jego 
imię.

Bndjanle wymordowali 
wszystkich białych miesz­

kańców osady
Indjanie, zamieszkali w miej­

scowość Cancue w stanie Chiapas 
^Meksyk), w liczbie około 500, wy­
mordowali mieszkańców tejże miej 
scowości rasy białej i podpalili 
wszystkie budynki państwowe i 
komunalne.

Rząd wysiał na miejsce wypad­
ków oddziały regularnych wojsk, 
celem ukarania buntowników.

Liczby zamordowanych nie zdo­
łano dotychczas ustalić.

Autobus przewrócił
dwa domy

W miejscowości Basoyizza we 
Włoszech wielki samochód cięża­
rowy najechał na dom dwupiętro­
wy, który od zderzenia zarysował 
się i zawalił po upływie 10 minut, 
pociągając za sobą sąsiedni dom. 
na miejscuooe ‘5;

Obaj szoferzy ponieśli śmierć 
na miejscu, a mieszkańcy domów 
zdołali uratować się ucieczką 
przed zagrzebaniem pod gruzami.

Podąg zabił 7 robotników
Wskutek silnej mgły wpadł w 

pobliżu Malines w prowincji Ant- 
werpijskiej w Belgji na linii Bruk­
sela.—Antwerpja pociąg w pełnym 
biegu na grupę robotników, zaję­
tych naprawianiem toru.

Siedmiu zostało na miejscu za­
bitych, a wielu jest ciężej lub lżej 
rannych, których zabrano do po­
bliskich szpitali.

Maszynista zauważył pracują­
cych na torze dopiero w ostatniej 
chwili, tak że już o zahamowaniu 
pociągu nie było mowy.

NAGŁA ŚMIERĆ SŁAWNEGO 
UCZONEGO POLSKIEGO.

W ub. piątek zmarł nagle na Dwor­
cu Głównym w Warszawie profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, b. pre­
zes Akademji Umiejętności ś. p. Jan 
Michał Rozwadowski w 69 roku życia. 
Zmarły należał do najwybitniejszych

święcie językoznawców.

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy choroby iotądka

Zamach na Króla ffedżasu
Na króla Hedżasu Ibn Sauda, zwa­

nego równie; „Napoleonem Arab j i1' 
dokonano w drodze do wielkiego me­
czetu wr Mecce (Arabja) zamachu 3-ch

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE LOKOMOTYWY.
Na linji kolejowej Nowy Jork—Toledo w Stanach Zjednoczonych wprowa­
dzono nowe lokomotywy o linjach opływowych, któro mogą rozwijać szyb­

kość wiele wyższą od lokomotyw dotychczas używanych,

uzbrojonych członków pewnej sekty 
religijnej z Yemenu rzuciło się ze szty­
letami na króla. Syn Ibn Sauda, na­
stępca tronu Emir-Seud udaremnił 
zamach, zabijając jednego z napastni­
ków. Reszta świty rzuciła się na po­
zostałych zamachowców7, kładąc ich 
trupem na miejscu. Po zamachu król 
z synem kontynuowali procesję.

Należy podkreślić, że niedawno król 
Ibn-Saud prowadził wojnę z Imamem 
Jemenu, tak, iż zamach ten może być 
odbiciem wrogich stosunków pomiędzy 
obu władcami arabskimi.

Szybko podejmować wygrane 
na loterji.

Wobec częstych zapytań doty­
czących spraw grania na Loterji 
Państwowej wyjaśniamy, że gra­
jący winni pamiętać, że los ważny 
jest tylko cztery miesiące, a o ile 
właściciel losu w tym czasie nie 
podejmie wygranej, pieniądze 
przechodzą na własność skarbu 
Państwa. To też właściciele losów 
winni zawsze po każdem ciągnie­
niu skrupulatnie sprawdzać tabelę 
wygranych, które posiada każda 
kolektura. Zaniedbanie terminu 
pociągu zawsze za sobą utratę wy­
granej, a winę w tym wypadku 
muszą gracze przypisać sami so­
bie.
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W iadom ości bieżące
Sobota, 123 marca 1935 r.

Sobota: Katarzyny
Wschód słońca 5.35; zachód 17..53 

Niedziela: Gabrjeia Arch
Wschód słońca 

iPossieOUialek : 
Wschód słońca

5.33; zachód 17.55. 
Zw. N. M. P.
5.30; zachód 17..56

* DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY* wydr ’c!jsv w objętości fi stron 
— Zarazem dołączamy „DODATEK 
„GOSPODARZ I OSADNIK46.

— Uporczywe zaparcie, katary 
grubej kiszki, wzdęcia, osłabione 
funkcje żołądkowe, zastoina ogól­
na, przechodzą przy używaniu ra­
no i wieczorem po szklaneczće na- 
twalnej wody gorzkiej Franeisz- 
ka-Józefa. Zalecana przez lekarzy.

<9ue w ó d lz fw a  cerstraEane

POD LUBLINEM WYLĄDOWAŁ 
BALON.

W pobliżu majątku Garków pod 
Lublinem wylądował balou kulisty, 
który we wtorek, dnia 19 bm. wystar­
tował z Warszawy. Po starcie balou 
szybowa! przy słonecznej i ciepłej po­
godzie w kierunku póHlocno-wschod- 
nim i po osiągnięciu stopniowo wy­
sokości 1999 m utrzymywał się na tym 
poziomic prawie podczas całego swego 
lotu.

Przed lądowaniem wskutek spauku 
temperatury prądy pionowe naniosły 
silną mgłę, zasłaniając całkowicie pi­
lotom pole widzenia.

Wskutek zimna balou począł szyb­
ko opadać i mimo wyrzucenia całego 
balastu, był zmuszony do lądowania 
na zagajniku.

DRAMAT MAŁŻEŃSKI 
NA DWORCU.

Krwawy dramat rozegrał się w Tar­
czynie pod Warszawą. Z pociągu przy­
byłego z Warszawy, wysiadła 29-letnia 
Zofja Czerwińska z 7-lctnią córeczką. 
W tej samej chwili zbliżył się do Czer­
wińskiej osobnik, który po krótkiej 
rozmowie wyjął rewolwer i dał do ko­
biety 5 strzałów, poczcm 6-tą kulę w pa­
kował sobie w skroń.

Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
obojga. Dochodzenie wkrótce stwier­
dziło, że Czerwińska została zabita 
przez swego męża, 30-Ietniego Wacła­
wa, z którym żyła ostatnio w separa­
cji. Czerwiński przybył do Tarczyna, 
chcąc nakłonić żonę do powrotu, a 
otrzymawszy odpowiedź odmowną, za­
bił żonę i siebie. Okropnej tragedji 
przyglądała się 7-letnia córeczka Czer­
wińskich, którą z trudem zdołano oder­
wać od zwłok matki.

SKAZANIE DEFRAUDANTA 
WÓJTA.

Lubelski Sąd Okręgowy rozpatry­
wał sprawę nadużyć dokonanych w 
urzędzie gminnym Konopnice. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: b. sekretarz 
gminy Zygmunt Jezierski i b. wójt Jan 
Skorupski. Akt oskarżenia zarzuca 
Jezierskiemu, że w czasie od 1932 do 
1934 r. przywłaszczył sobie sumę około 
6,509 zł. Skorupski stanął pod zarzu­
tem przywłaszczenia kwoty około 3.090 
złotych.

Sąd skaza] Jezierskiego na 4 lata 
więzienia z pozbawieniem praw na 1> 5. 
Skorupski z powodu braku ceeli prze­
stępstwa został uniewinniony.

A R ESZTO W A NIE D YG NIT ARZ A 
MIEJSKIEGO,

Wielkie wrażenie wywołało kilka 
dni temu aresztowanie i osadzenie w7 
więzieniu referenta wydz. zdrowia pu­
blicznego magistratu radomskiego

Franciszka Kwoezyńskiego w związku 
z ujawnieniem nadużyć pieniężnych 
popełnionych przez niego. Kwoczyń- 
skiemu zarzuca się sprzeniewierzenie 
50 tysięcy złotych.

POŻAR.
W Huszczy w pow. bielsko-podla­

skim powstał pożar w zabudowaniach

I Kobylińskiego. Płomienie zniszczyły 
domy mieszkalne i zabudowania go­
spodarcze. Silny wiatr, jaki panował 
tego dnia, spow odował, że pożar prze- i 

niósł się wnet na sąsiednie budynki.
Pastwą płomieni padł dom miesz­

kalny Michała Kowieńskiego, część 
zabudowań wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym. Zachodzi podejrze­
nie, że pożar został podłożony.

Już w początkach 
nadchodzącego Kwart a ł u

D o d a m y
do G a z e t y  G r u d z i ą d z k i e j  
„LEK AR ZAD O M O W EG O 4'

Pamiętajcie* więc o zapisaniu
Gazety Grudziądzkiej na nadcho­
dzący kwartał, a również i nama­
wiajcie innych do zapisania sobie 
naszej Gazety — — —- —

Katastrofa kolejowa po
W ub. wtorek na Lorze kolejo­

wym w pobliżu stacji Widzew ko­
ło Łodzi wydarzyła sie katastrofa. 
Przy przejeździć w dzielnicy Wi­
dzewa dróżnik Michał Mamuś z 
nieznanych powodów nie stawił 
się do służby i nie zamknął zapory* 
Niedbalstwo to spowodowało wła­
śnie katastrofę.

W czasie gdy miał nadjeżdżać z 
Warszawy pociąg motorowy tor­
peda, na tor wjechała bryczka, 
którą jechał Józef Janowski i Jan

Mikierski. Torpeda z wielką siłą 
uderzyła w bryczkę, rozbijając ją 
doszczętnie. Janowski poniósł bo­
wiem śmierć na miejscu. Mikier­
ski wpadł do rowu i uległ połama­
niu żeber i rąk. Zmarł on po 2-cb 
godzinach w szpitalu'.

Prowadzący pociąg-torpcdę ma­
szynista zdołał zahamować, dzię­
ki czemu uniknięto wykolejenia, 
Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele władz. Dróżni­
ka Maniusa aresztowano.

Z  p o w i a t u  O s t r ó w  M a z o w f e d f i
W dniu 3 lutego br. w Ostrowi- 

Mazowieckiej w sali kina, „Oaza" .od­
był się wielki wiec Stron. Ludowego 
z udziałem posła Michała Koga, preze­
sa Klubu Parlamentarnego Stron. Lu­
dowego. Sala kina i poczekalnia były 
zapełnione po brzegi, tak, że wiele 
osób musiało odejść nie mogąc się 
wcisnąć pod dach.

Zgromadzenie zagaił ob. Mieczkow­
ski Czesław, prezes Żarz. Powiatowego 
Str. Lud., pcczem zabrał głos poseł 
Róg. W swem dwugedzinnem prze­
mówieniu przedstawił zebranym pracę 
posłów Stron. Ludowego na terenie 
sejmowym, stosunki panujące w kra­
ju, przytaczając charakterystyczne 
momenty, oraz podał, że tylko jedność 
ludu wiejskiego może przynieść popra­
wę w ciężkiej sytuacji kryzysowej.

Zebrani w spokoju i z wielką uwa­
gą wysłuchali przemówienia. Nie pa­
dło z sali ani jedno słowo, żadnych 
przygadywać wiecowych, aczkolwiek 
obecni byli na sali zwolennicy Stron. 
Narodowego, sanatorzy, ba nawet 
przysłana była specjalna bojówka i 
ta nie ośmieliła się niczem zakłócić 
spokoju.

Na zakończenie swego przemówie­
nia prezes Róg wzniósł okrzyk „Niech 
żyje Stronnictwo Ludowe" co wszyscy 
podchwycili z wielkim enlizjazmem.

Następnie zabrał jeszcze głos ob. 
Mieczkowski i zaznaczył, żo wice ten 
został zwołany w odpowiedzi na wiec 
sanacyjny, który się odbył w dmu 18 
grudnia,. Że myślą przewodnią wieca

sanacyjnego było „najwyższem pra­
wem jest dobro państwa", ze swej 
strony ob. Mieczkowski dodał, że win­
no być raczej odwrotnie „najwyższem 
prawem jest dobro obywateli", bo 
jak obywatelom będzie dobrze, to i 
państwu będzie dobrze i będzie ono na­
prawdę silne i mocarstwowe, ale gdy 
obywatele będą żyć stale w zubożeniu i 
nędzy, to państwo będzie coraz bied­
niejsze i długo się nie ostoi. Kończąc 
podziękował prezesowi Rogowi, a wszy­
scy zgromadzeni zgotowali mu gorącą 
owację wołając „niech żyje prezes 
Róg!"

Tak się odbył i zakończył nasz 
wielki wiec ludowy.

Dla charakterystyki gedzi się wspo­
mnieć i porównać wielki naprawdę 
wiec, jaki zorganizowali sanatorzy ze 
starostą naszym na czele przy pomocy 
wójtów i sołtysów w dniu 16 grudnia 
roku ub. Przyznać trzeba, że wiec ten 
zgromadził dużo chłopów nawet z od­
ległych okolic. Ale cały czas przeszka­
dzano mówcom, nie bacząc na obec­
ność starosty za stołem prezydialnym. 
Docinki i przygadywania były acz nie 
zupełnie parlamentarne, alo zgodne z 
rzeczywistością. Ostatni mówca, sena­
tor Wielo wiejski nie mógł dokończyć 
swej mowy, dzięki ciągłym przycin­
kom, tak że sanacja zmuszona była 
zamknąć zgromadzenie, a cale prezy­
dium ntychmiast opuściło scenę. Po­
sypały się przeróżne wyzwiska i niemi­
łe okrzyki pod adresem zwołujących ’ 
ustępujących organizatorów; wieca.

Str. 5.

SKAZANIE ZABÓJCY
Na polach we wsi Garbałówka pod 

Chełmem w uh. roku w czasie robót 
rolnych Wasyl Moszczuk stając w o- 
bronie swojej żony, która wszczęta 
kłótnię z Feliksą Zuzańską, zabił ,rię 
ża jej, Jakóba Moszczuk stanął przed 
sądem okręgowym w Lublinie, Sąd 
skazał go na 5 lat więzienia.

K re sy  W sch o d n ie .

NIEUDANA UCIECZKA 
WŁAMYWACZA.

Po rozprawie sądowej w Kowlu, 
na której skazano włamywacza Stani­
sława Siwka na 4 lata więzienia, od­
prowadzany przez policjanta, rzucił 
‘lic on do ucieczki. W czasie pościgu 
policjant oddal kilka strzałów, poczein 
przy pomocy publiczności ujął zbiega 
i odprowadził do więzienia.

NAPAD BANDYCKI.
Na trakcie Łuck—Kiwerce dwóch 

bandytów napadło na przejeżdżających 
furmanką czterech kupców z Łucka. 
Bandyci steroryzowali jadących wy- 
strzałami z rewolwerów, a następnie 
zatrzymanym zrabowali pieniądze, róż. 
ne części garderoby i artykuły spo­
żywcze.

73 B. ŚWIĄTYŃ UNICKICH
NIE WRÓCI W POSIADANIE
KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO.

W Równem sąd okręgowy wydał 
orzeczenie w sprawie rewindykacji 
73 cerkwi, których zwrotu domagała 
się kur ja rzymsko-katolicka.

Sąd okręgowy odrzucił powództwo 
kurji i spraArę rewindykacji świątyń, 
należących niegdyś do unitów, umo­
rzył. W ten sposób żywioł katolicki na 
Kresach nie odzyska kościołów, zamie­
nionych przez władze rosyjskie na 
cerkwie.

Zjazdy! zgromadzenia
Stronnictwa L udow ego

RADOM. 24 i 25 marca w Wolano­
wie, w domu ludowym odbędzie się 
burs polityczno-społeczny S. L.

ŁOMŻA. 26 marca (wtorek) w loka­
lu Sekretariatu S. L. (Plac Zambrow­
ski 9) adwokat Korboński będzie udzie­
la! porad prawnych.

ŁUKÓW. 24 marca w Zgórzenicy, 
a 25 marca we wsi Wilczyska odbędą 
się kursy społeczno-gospodarcze z u- 
działem posła Jana Wojtasika oraz 
P. Jana Świeczaka.

LUBARTÓW. 26 marca w Zofja- 
nówce odbędzie się zgromadznie ludo­
we z udziałem p. Ręka.

GRODNO. 24 marca w Grodnie od­
będzie się statutowy Zjazd Powiatowy 
Stron. Ludowego.

BYDŁO.
Kraków*, 19. 3. Ceny za 1 kg żywej 

wagi loeo targowica: buhaje I gat. 
65-72 gr; II gat. 50-65 gr; III gat. 
38-50 gr; woły I gat. 65—71 gr; II gai 
48—65 gr; krowy I gat. 52—60 gr; II 
gat. 42—52 gr; III gat. 30—42 gr; ja­
łówki I gat. 58—64 gr;’ II gat. 45—58 gr; 
III gat. 34—45 gr; cielęta I gat. 70— 
77 gr; II gat. 60-70 gr; III gat. 47-60 
gr; nierogacizna żyw. wagi I gat. 72—S0 
gr; II gat. 64-72 gr; III gat. 58—64 gr.

SKÓRY.
Wilno, 19. 3. Notowania hurtowe

skór surowych; bydlęce 90 gr. za kg; 
cielęce za szt. 4,00 zł: końskie IG—17 
Z l Za sztuka U RJiC Z o hi P. n i ja ~u.tr łv
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„Niemoc płciowa**
— poradnik doktora P a r ­
czewskiego złotych jeden 
(znaczkam i pocztowemi) 
W arszaw a, wydaw nictw o 
„Swit“ Żórawia 47.

Poszukuję
od zaraz dojarza do 20 

krów. starszego, sam otne­
go. Zgłoszenia C e z a r y  
S z y m a ń s k i ,  Rzęczko- 
wo, pow. Toruń.

Cement
wyroby cementowe I wę­
giel J .  Grabski, Grudziądz, 
Budkiewicza 16. Telefon 
nr. 1703.

Majątek
Leśno, pow. Chojnice (Po­
morze) poszukuje od zaraz 
urzędnika gospodarczego 
oraz szachm istrza do d re ­
nowania pola.

Uczeń
ogrodniczy ze wsi potrze­
bny zaraz. M u s i e l a k ,  
Grudziądz - Tuszewo.

Z latarni? szakajp
nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uznał

K o r z y ś c i  
p ł y n ą c y c h  
z o g ł o s z ę  A

Ogrodnik
i kobieta (starsi)  poszu­

kiwani na  m ajątek. Zgło­
szenia Jab łońsk i, Działdo­
wo - wybudowanie.

Gospodarstwa 
w Poznańskiem

Sprzedam 10 mrg. 3.500 zł. 
16 m rg. 4.600, 20 mrg
5 500. 27 mrg. 7000 . 32
mrg. 7.500. 42 m rg. 10 000 
57 mrg. 12.500 w szystkie 
dobre zabudow ania, kom­
pletne inw entarze, zbiory, 
zasiew y W płaty  podług 
ugody. W ybór różnej w iel­
kości do 1000 m rg . i róż 
ne dzierżawy. Na in for­
macje znaczek pocztowy. 
Gawlik, Ostrzeszów, ulica 
Krakowska (Poznańskie)

C z y te ln ik a !  Jeżeli cl brak e- 
nergji, równowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie, pozwól ini bezinteresow­
nie określić Twój charakter, zdol 
ności, przeznaczenie i wyszcze­
gólnić najważniejsze fakty Twe­
go życia. Określić kim jesteś, kim 
być możesz. Poradzić jak żyć 1 po­
stępować, by zwycięsko przeciw­
stawić się losowi, A ponadto wy­
brać na zasadzie astrologii i ob­
liczeń kabalistycznych szczęśliwy 
numer Twego losu Loterji P ań ­
stwowej i wskazać gdzie takowy 
można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok i miesiąc 
urodzenia Weź pod uwagę. że jestem człowiekiem 
nauki. długoletnim redaktorem poczytnego pisma 
„Świt* (Wiedza Tajemna), autorem wielu prac na­
ukowych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, 
lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł. 
w znaczkach oocztowych. Na los Nr. 122627 wy­
brany orzezemie, padła wygrana 150 000 zł. Na 
niewielką ilość wybranych przezemnje< numerów 
padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaję 
tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice gm. Wój­
tów Kościelna 10 000 zł. Engenja Zausznica. Bank 
Rzemieślniczy, Włocławek, 6.000 złotych Cabała 
Józef. Limanowa, urzędnik raflnerji 10 000 złotych 
(—) Frychel, Katowice, B r u n ó w  W odospady 
3 — 5 000 zł. (—) Aksluczycówna Helena, poczta 
Hotubicze 5 000 zł. (—) Marjan Łomnicki, Podhajce, 
5.000 zł,— P r z y j ę c i a  o s o b i s t e  c a ł y  d z i e ń ,  
W plerwszyclt dniach ciągnienia na losy wybrane 
przez red. Szyllera-Szkolnika padły następujące 
wygrane: Gertruda Polednikówna, Rybnik. SI. Ckwn 
łowiecka 1 - 2.000 zł., K arol Bartel. W arszaw a, Gro 
ckowska 115 m- 22 - 2 000 zł., Jakób Szewczyk, Gró 
dek k. Mołodeczna - 2 000 zł., Franciszek Korszla 
Kraków, Prądnicka 71 m. 4 - 2,500 zł., K. Paluszkó 
wna, Chełm Lub. Narutowicza 7 m. 6 - 2.500 zł. 
Jan  Nowak. Chorzów III G. SI. Słowackiego 1 
- 2 500 zł.. Stefan Załęski, Gzabda. p. Brodhica nad 
Drwęcą - 2.500 zł.. F. Gajewski. Chodecz, skrz p. 
28. pow. Włocławek - 3.000 zł.. W alerja Piątkiewicz 
Kraków, B Zaleskiego 24 m. 2 — 10.000 złotych, 
W a rsz a w a , Redakcja „Ś w it”  Z ó ra w ia  47, Psy- 
chografolog S z y llc r  WzliolaiCr. Ogłoszenie załą­
czyć. Wielkie nlbum chwalebnych protokułów towa­
rzystw naukowych st. m. W arszawy, odezwy i po­
dziękowania najwybitniejszych ludzi _ św iata, leka­
rzy i prasy do przejrzenia! sprawdzenia na miejscu 4

Wielka bezpłatna prcmja 1 25 zł, w gotówce
brzytw a zagraniczna,_ kupon na spodnie, jedw abny

n ią  listow nie z poniżej podanych zegarków. Doda 
jemy również darmo s tr aszak brown. Dz, U P. 2341.

6" naboi kto zamówi u nas 
listownie zegarek z franc 
złota szwajc. sy s t. „Au- 
ker“  z wiecznem szkłem 

jMaBfflML J P -  i 10 letnią gw arancja za
*ł- 6.95, lepszy g a t. zł. 9, 

• 42, 15. kryty z trzema ko-
, partam i Ank. n a  kam. zł. 

12, 14, 16 18 i 25, ex tra  p łask i n a  kam ieniach zł. 14 
i 16, na  rękę damski lub męski zł 9 95, 12, 16.18,20 
i 25. Dewizki złoć. 13,50. Budziki stołow e 9, 12 zł. 
W ysyłam y pocztą. A dresow ać: Fabr. Zeg E . J a ­
kobiński, W arszaw a, Leszno 60. UW AGA: 25 kwie­
tnia 1935 r. ogłosimy listę  naszych  klijentów którzy 

otrzym ali prem je.

Jak tańczyć
modnie 1 elegancko nauczysz się  z ła t­
wością z najnow szego (wyd. 1905 r.) sa ­
mouczek tańców  salonowych, tango fox- 
t ro tt ,  schimmy, bluea walc i t, p, o sta t­
nie przeboje sezonu. W szystkie tańce są 
szczegółowo i przystępnie objaśnione ze 
197 ilustracjam i i f iguram i, K siążkę w y­
syłam y po o trzym aniu  zł, 3,95 (można 
znaczkam i). Za pobranie zł, 0,90 drożej 

A dres: M. Poznański, W arszaw a 
ul. W arecka, sk rzynka poczt 695, oddz. 72.

szczęśliwe. Mnie nikt nie prosił o rękę. 
Cyganka, wróżąc, ostrzegła mnie, że 
nieładna cerą, błyszczący nos i tłusta,
jak moja właśnie skóra, odstręczają 
mężczyzn. Poradziła mi używać zna­
komitego Pudru Tokalon na Piance 
Kremowej. Efekt był wprost ma­
giczny— całkiem odmienny niż przy 
stosowaniu wszystkich innych pudrów. 
Usuwa on wszelki ślad połysku, zwal­
cza rozszerzone pory i nadaje cerze 
cudowny, matowy wygląd, który po­
rusza serce każdego mężczyzny. Jedno 
zastosowanie wystarcza na cały dzień 
lub wieczór, niezależnie od tego gdzie 
jestem i jak spędzam czas. Jestem 
pewna, że każda kobieta może natych­
miast zapomocą pudru Tokalon na 
Piance Kremowej uczynić się bardziej 
pociągającą i wręcz fascynującą. Szczę­
śliwy wynik jest gwarantowany, lub 
pieniądze zostają zwrócone.

D o  Z n rzątla  K u rsó w  M atK rycin jcłi

„W1E.DZA"
w K r a k o w ie , u l. P ic r a c k ie g o  14

Zawiadamiam uprzejmie, że dn ia  21 lutego 1935 r. 
z d a łe m  e g z a m in  d o j r z a ło ś c i  gim. typu huru. 
w  Państw. G im n a z ju m  I I .  im . św . J a c h a  
nr K r a k o w ie .

P. T Dyrekcji ..W  i e d z y “ , a w szczególności 
PI* P r o f e s o r o m  z n w y d a tu ą  p o m o c  w  p r z y g o ­
to w a n iu  d o  c g z a m iu u  - s e rd e c z n ie  d z ię k u ję .  

Franciszek Bednarz, Kraków, ul. Kanonicza 13.

Niebywała nowość 1 9 3 5  roKti!!
Automat ,,Mubis“ 6-cio mm., wyrzucający sa­
morzutnie łuski po wystrzale specjalnem otwo­
rem w lufie, pięknie oksydowany, plaski, strze- 
lającemi kulkami metal, do celu i śrutem do 
ptactwa syst. ,.Sportowy“ zapewnia zupełno 
bezpieczeństwo osobiste w domu i podróży.
Automat „Mubis:‘ — to prawdziwa rewelacja 
w dziedzinie fabrykacji broni! Dzięki naj­
nowszej (1935 r.) konstrukcji automatycznie 
się repetuje (patrz rysunek). Wykonany luk­
susowo i precyzyjnie, nie psuje się nigdy i 
nie zacinaj Huk ogromny. Cena automatu 
tylko zł. 6.95, 2 szt. 14 zł. Setka kul „Flo- 
bert*‘ zł. 3.65. Płaci się przy odbiorze. Wy­

syłamy bez pozwolenia na broń. Fabr. Broni M. POZNANSKf, Warszawą 
___  Przechodnia 1, oddz. 73.

Adwokat
i Doradca Domowy

Z  powodu Kryzysu!
Darmo stra szak  U. P. N. 2341 (bez 
zezw.) 50 naboi w ysyłam y dla za 
m aw iających z a g a rs h  z franc. zło­
ta  szwajc. sys t. „Ankier* z wiecz­
nem szkłem i 10-ietnią gwarancją 
za zł. 6.95 lepszy gatunek 8.75 10— 
kry ty  z 3-ma kopertami 12.— 15.— 
ex tra  p łask i na kamieniach 14— 
16 — na rękę damski lub męski 
10.—, 14.—. 16.—. Ala 8 dniowy 
10.— 12.— 16.— 18— A dresow ać: 

Fabryka Zegarków Szw ajcarsk . „!C o m e r t j a "  
W arszaw a, Dzielna 45, O. G.

Cuda i tajemnice czarnej magjj
K ażdy kto chce w zbudzić sobą zain teresow anie w 
tow arzystw ie, może łatw o to uzyskać  po przestnd- 

jow aniu naszego k u rsu  
magji. Nie trzeba wcale 
być zdolnym ani w ykszta- 
conym . W ystarczy  jeden 
raz  przeczytać nasze po­
dręczniki, aby umieć z ła ­
tw ością: w yw oływ ać b ły - ’ 
skaw ice w pokoju, okre­
ślić czyjś charak te r, przyszłość, zdol­
ności, zdobyć m iłość ukochanej (go) 
przepowiedzieć w y g ran ą  na  lo terii. 
L ustro  m agiczne. L a ta jący  budzik. 

Pozoina śm ierć. Czarodziejskim  lejkem  wytoczyć 
z g łow y beczkę wina, zm usić jab łko  aby  tańczyło, 
flaszko} by śpiew ała i 314 innych cudów. Cały ku rs 
(9 tom. bog. ilu str.) w ysyłam y po o trzym ania zło­
tych 4 25 (można znaczkami) za zaliczką 1 zł. dro­
żej. A dres; Dom W ysyłkow y „Ohronometre**, W ar­

szaw a, P ań sk a  84, oddz. 71,

Specjalnie opracowany popularny podręcz­
nik prawniczy, zawierający zbiór najważ­
niejszych ustaw, rozporządzeń i przepisów, 
dalej wyjaśnienia odnośnych przepisów, 
oraz wzory podań do władz, urzędów i t. p. 
opłat i postępowania prawnego we wszel­
kich okolicznościach. Broszura zawiera 
240 stron druku.

Ogłaszajcie w Gazecie Emdziąizkisj

Cena 2.25 wraz z przesyłką

Mładf Srsficzse i Byteaiue 
Wióra Mrsliegy 0 Erudziądsa

Bezpośrednio nabyć można w Ekspozytu­
rze naszej przy Placu 23 Stycznia 4/6
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